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OR.0012.4.2.2014

P r o t o k ó ł  Nr 2/14

ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 

17 lutego 2014r. w godz. od 900 do 1100.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Marian Rogenbuk

4. p.Gabriela Wegner
5. p.Renata Dąbrowska
6. p.Edward Gabryś

7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Kazimierz Drewek

9. p.Grzegorz Wirkus

10. p.Marek Szmaglinski

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Szczepański
- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 11 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:

1. p.Krystyna Tuszkiewicz

2. p.Marek Szmaglinski

3. p.Edward Gabryś

4. p.Kazimierz Drewek

5. p.Renata Dąbrowska

6. p.Bogdan Tyloch

7. p.Andrzej Gąsiorowski
8. p.Zygmunt Reszczyński

9. p.Zbigniew Szyszka

· Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych nieobecni:
1. p.Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony
Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Rada Samorządów Osiedlowych jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:

1) p.Bogdan Kuffel

- Radny Rady Miejskiej

2) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3) p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

4) p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

5) p.Franciszek Dończyk
- Mieszkaniec ul.Spółdzielczej

6) p.Piotr Prondzinski

- Dyrektor Wydziału OC

7) p.Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału BI

8) p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

Osoby wymienione w punktach 5-7 brały udział w części posiedzenia.

Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji stałych Rady Miejskiej, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedlowych, pracowników Urzędu Miejskiego, gości oraz media.

Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Sprawa parkingu na Osiedlu Spółdzielczym.

2. Sprawa Ochotniczej Straży Pożarnej w Chojnicach.

3. Program Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego na rok 2014

w zakresie projektowania i wykonawstwa inwestycji.

4. Stan zaawansowania prac planistycznych.

5. Informacja o stanie odpłatności za śmieci w roku 2013.

6. Informacja o realizacji wniosków Komisji dotyczących ulicy 

Grunwaldzkiej, Sportowej, Alei Brzozowej i przejść dla pieszych.
7. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o parkingi na Osiedlu Spółdzielczym chcę przypomnieć, że wpłynęło pismo na ręce Burmistrza dotyczące trudności w zakresie parkowania na wspomnianym Osiedlu, „urodziło się” to w momencie, kiedy zmieniliśmy organizację ruchu na odcinku ulicy Mestwina między Świętopełka a ulicą Drzymały wprowadzając zakaz parkowania po lewej stronie patrząc od strony ulicy Świętopełka, wówczas mieszkańcy wystąpili, że dotychczas mieli tam możliwość parkowania na tym odcinku, w tej chwili te możliwości zostały ograniczone, nie ma praktycznie w okolicy innej możliwości parkowania. Wydział Gospodarki Komunalnej, Pan Dyrektor Rekowski podjął określone działania występując do Spółdzielni Mieszkaniowej, która jest gospodarzem na tym Osiedlu, jednak okazało się, że nie ma tam możliwości wyznaczenia dodatkowych parkingów, bo musiałoby się to odbyć kosztem skąpej już zieleni, poza tym nie trzyma to określonych norm odległości od budynków gdyby tam urządzić jakiekolwiek parkingi. Tak, że sprawa na dzisiaj jest patowa i chcę jeszcze powiedzieć, że na kolejnym posiedzeniu Komisji, to posiedzenie Komisji odbyło się 3 grudnia, Komisja Komunalna również zastanawiała się nad tym tematem i uznała, że najlepiej będzie, jeżeli wypowie się w tym temacie Samorząd Mieszkańców, dlatego zwróciliśmy się do Przewodniczącego Samorządu Mieszkańców o wypracowanie jakichś wniosków, jednak Samorząd nie czuł się na siłach podjąć się tego tematu i w związku z tym sprawa wraca na nasze posiedzenie
W naszym dzisiejszym posiedzeniu uczestniczy Pan Franciszek Dończyk, który w imieniu mieszkańców występował do Burmistrza, reprezentując tą grupę 195 mieszkańców zainteresowanych tym tematem, jest również obecny Pan Dyrektor Rekowski i proponowałbym, żeby przedstawiciel mieszkańców zabrał głos. Czy Pan, poza tymi tematami, które zostały poruszone w piśmie do Burmistrza, ma jeszcze coś do dodania?

· Pan Franciszek Dończyk – zastanawiałem się, czy w ogóle przyjść, ponieważ otrzymałem takie zaproszenie i nie wiem dlaczego zostałem uznany za stronę jako Franciszek Dończyk, ponieważ podpisało to 70 osób. Natomiast postaram się bardzo szybko przedstawić, przygotowałem sobie na karteczkach, żeby za długo nie zajmować czasu i postaram się przedstawić to, co ja myślę na ten temat.

Stawiam pytanie, co zrobić z wykluczonymi, którzy sobie nie radzą. Opowiadanie o sukcesach w płynności bezpieczeństwa ruchu na terenie Chojnic, a szczególnie na podrzędnej ulicy Mestwina, jest bajką. Na tym 300-metrowym odcinku tej ulicy w krótkim okresie dojdzie do wypadku. Jest to teza tragiczna stawiana przeze mnie. Ustawione w szeregu samochody ładnie wyglądają, natomiast kuszą i zachęcają młodych kierowców do wzajemnych wyprzedzań. Ten niezbyt rozważny pomysł utrudnia wjazd z punktu przedszkolnego oraz rzędu zaparkowanych samochodów. Zaparkowanie auta w lukach rzędu powoduje też blokadę jezdni. Wysocy decyzyjni rangą urzędnicy miejscy nie dostrzegli tego problemu, albo udają, że go nie ma. Otrzymałem pisemną informację, że na tym odcinku jest cały czas monitoring i stąd jestem zdziwiony, że nie zauważono tego. Liczę, że dzika prywatyzacja parkingów z tego Osiedla, wyglądająca na mapie jak archipelag, dzięki monitoringowi zostanie oceniona błędnie. Zauważam, że prawa mieszkańców z ulicy Spółdzielczej są traktowane jak dekoracja, niektórzy mieszkańcy nazywają ulicę Mestwina siedzibą lokalizacyjną ambasad, gdzie nie można się zatrzymać ze względu na restrykcyjny znak B-36. Zastanawiam się również, czy w Chojnicach wyegzekwuje swoje prawa ten, kto ma siłę, stąd rozważamy i być może wystąpimy z wnioskiem o udostępnienie informacji publicznej dotyczącej zmiany oznakowania tego odcinka przedmiotowej drogi. Pozostawienie takiego stanu, jak obecnie, skłania część mieszkańców o wystąpienie o odszkodowanie ze względu na obniżenie wartości. Z drugiej strony jestem zdziwiony, że Urząd Miasta, czy kierownik Wydziału Urzędu Miasta nie odniósł się do pisma ze Spółdzielni, błędnie tam odniesiono się do ilości rodzin. Ja podawałem, że tam jest 195 rodzin, to dotyczy li tylko ulicy Spółdzielczej, natomiast odpowiedź, którą otrzymałem z Urzędu Miasta, którą przesłał Prezes Spółdzielni, informując o ilości miejsc postojowych, wliczono równocześnie ulicę Drzymały i Warszawską. Urząd Miasta nie zareagował na ta informację, bynajmniej ja takiej informacji nie mam. Ja ma tylko tyle, dziękuję bardzo, nie chcę zanudzać.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. W sumie to nic nowego Pan nie wniósł do tej sprawy, poza słowami krytyki.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – pewne propozycje proponujemy, musimy pamiętać, że jest to obszar 1,5 ha, który jest zamknięty ulicami: Mestwina, Drzymały, Warszawską i Świętopełka, gdzie znajdują się zarządzane przez Spółdzielnię Mieszkaniową budynki, jest ich dziewięć. Niewątpliwie zagospodarowanie terenów zarówno nieruchomości, jak i terenów okolicznych 
z zabezpieczeniem interesów mieszkańców jest po stronie Spółdzielni. Gmina rzeczywiście jest zobowiązana do tego, aby na drogach publicznych odbywał się ruch, przede wszystkim ruch drogowy, natomiast jeżeli są warunki ku temu, aby wśród tego ruchu drogowego również parkowały pojazdy, przykład jest na Warszawskiej, na Drzymały, gdzie te samochody parkują, na Mestwina rzeczywiście również parkowały po obu stronach, natomiast na wnioski również mieszkańców, którzy rzekomo nie mogli do tej pory przejeżdżać ulicą Mestwina w obu kierunkach, gdzie dochodziło do wyłamań lusterek i innych zdarzeń drogowych, zdecydowano się na likwidację jednego kierunku parkowania od strony Drzymały do Świętopełka. Co w zamian? 
W zamian proponujemy zmianę organizacji na ulicy Mestwina również, tylko że na odcinku od ulicy Piłsudskiego do Świętopełka chcielibyśmy wprowadzić organizację ruchu polegającą na tym, aby od Piłsudskiego w kierunku Świętopełka była to droga jednokierunkowa i chcielibyśmy tam zorganizować parkowanie wzdłużne na pierwszym odcinku od Piłsudskiego do połowy długości, mniej więcej do wysokości marketu, natomiast w pozostałym odcinku parkowanie skośne. Jaki to by miało wpływ na zmianę ilości miejsc postojowych? Otóż zlikwidowanych miejsc postojowych na Mestwina było 16, natomiast po tej korekcie byłoby około 25 miejsc dla osób parkujących. Zdaję sobie sprawę, że niestety, nikt pod domem, czy pod klatką stanąć nie będzie mógł ze względu na uwarunkowania terenowe wewnątrz Osiedla, gmina tutaj nie może ingerować, w jaki sposób wygląda sposób zagospodarowania pomiędzy budynkami, dlatego jedyna możliwość stworzenia dodatkowych miejsc parkingowych w tym obszarze jest na ulicy Mestwina na wysokości Piłsudskiego do Świętopełka. Zdaję sobie sprawę, że będzie to kłopot 
z dotarciem mieszkańców na pewno do nieruchomości, w których zamieszkują, ale wokół tego obszaru nie ma żadnego terenu gminy, aby urządzić jakikolwiek inny parking na potrzeby mieszkańców tego osiedla.
· Pan Franciszek Dończyk – tylko jeszcze jedno zdanie, 43 lata na drodze na ulicy Mestwina odbywał się ruch, tych pojazdów przybywało co roku i będzie przybywało. Natomiast droga rzeczywiście jest, służy do jazdy, ale nie tylko do jazdy, służy również do tego, żeby się zatrzymać i dokonać postoju, przecież my tam naprawdę nie mamy gdzie i czujemy się, powiedziałbym, mocno pokrzywdzeni, ponieważ my przejeżdżamy, przez to zakłócamy ruch, bo często jak ten szereg w tej chwili stoi samochodów, przejeżdżamy przez ulicę Świętopełka, stawiamy na parkingu „Polo”, oczywiście tam nas też przepędzają, bo trudno się dziwić po dwóch godzinach, że my tam blokujemy im miejsca. Czyli będziemy czynili jeszcze starania, problem jest rzeczywiście, można by było na przykład wprowadzić z tej jednej strony znak, że czasowo można by było się zatrzymać po to, żeby te ciężary, którymi my jesteśmy obarczeni, a mamy taka, a nie inną strukturę handlową, dźwigamy do domu nawet 300, czy 400 metrów. Uważam, że lepszym rozwiązaniem byłoby pozostawienie tego tak, jak było i myśmy taką propozycję też przewidzieli, że można by było powrócić do stanu poprzedniego. Ja rozumiem, że tam oberwą od czasu do czasu lusterko, rozumiem, że gdzie indziej też, ja mam też oberwane lusterko, nigdzie nie wychodziłem, a w tej chwili to, co się dzieje, raz, że wieczorami to już po prostu strach przechodzić, bo jak młodzież przejeżdża, nie wiem, tam się odbywają wyścigi. Otrzymałem taką informację, że jest to ciągle monitorowane, czyli jak to jest ciągły monitoring, to mam nadzieję, że Pan Dalecki podziękuje, bo zwróci się do Urzędu, że po prostu ktoś mu tam bramę ukradł, czy coś, to zwróci się do Urzędu o ten monitoring, żeby znaleźć tego złodzieja. Nie wiem na czym ten ciągły monitoring polega w tym piśmie, które ja otrzymałem.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – polega to na częstym patrolowaniu tego odcinka przez Straż Miejską, nie ma tam monitoringu wizyjnego, to chcę wyraźnie powiedzieć i długo jeszcze nie będzie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja tylko uzupełnię, jeżeli chodzi, tak, jak Pan mówi, o dostarczenie zakupów z pojazdu do nieruchomości, to naprawdę tutaj droga publiczna nie jest właściwym miejscem do tego, żeby urządzać postojówki. Nie ma restrykcji takich, to, co Pan mówi, że na terenie marketów jesteście Państwo przepędzani, natomiast w obszarze Osiedla Spółdzielnia może wygenerować, rak sądzę, ze dwa miejsca, które będą na zasadzie rotacyjnej, tylko tyle, że dogadać się jakie miejsca i gdzie. Tam, wewnątrz Osiedla jest to najbliższe miejsce dotarcia z tymi ciężkimi rzeczami do nieruchomości. Dlatego droga publiczna nie jest do rozstrzygania 
i zabezpieczania chyba interesów tego krótkiego postoju i dostarczania towaru do nieruchomości.

· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że Pan Dończyk, który tutaj tak ostro atakuje członków Komisji Komunalnej, że akurat w momencie skasowania po jednej stronie miejsc parkingowych, ja chciałbym przypomnieć Panu jeśli Pan nie pamięta, że to właśnie z tej ulicy osoby przychodziły z prośba, żeby zrobić porządek na tej ulicy i wyeliminować dwustronne parkowanie po obu stronach. To nie jest chciejstwo członków Komisji Komunalnej, tylko potrzeba i realizacja postulatu, jaki mieszkańcy zgłaszali na tamten czas. Te rozwiązania, które Pan Dyrektor tutaj przedstawił myślę, że są jak najbardziej racjonalne i jedyne w tym momencie, gdzie miasto dysponuje akurat tym obszarem, którym miasto zawiaduje i dzisiaj znów kombinowanie nad tym, żebyśmy powrócili do sytuacji sprzed zmiany uważam za bardzo nierozsądne, spowoduje to ponownie kolizje i ponowne jakieś tutaj duże dysputy, czy dyskusje na temat, czy było to znów zasadne, czy też nie. Dlatego uważam, że to rozwiązanie, które dzisiaj obowiązuje, jest jak najlepszym rozwiązaniem, a propozycje Pana Dyrektora jak najbardziej zasadne.
· Radny Grzegorz Wirkus – chciałem zaproponować rozważenie takiej sytuacji, żeby zamiast znaku „zakaz zatrzymywania się i postoju” ustawić znak „zakaz postoju” i wtedy można się zatrzymać na krótko, bodajże do trzech minut, wówczas osoba z zakupami może wysiąść, a kierowca jedzie dalej, więc myślę, że to nie tamowałoby tam ruchu, a pomogłoby tym mieszkańcom jednak załatwić tą sprawę.
· Radna Gabriela Wegner – tu nie chodzi o te trzy minuty i o zatrzymywanie, tylko chodzi o to, żeby móc parkować tam samochody. Jak miała zrobić Rada Miasta, kogo wybrać, czy mieszkańców Mestwina, czy mieszkańców Spółdzielni? Dlaczego do Rady Miasta ma się pretensje, skoro kwestia parkingów jest kwestią wewnętrzną Spółdzielni Mieszkaniowej tam obowiązującej. Wjazdy na teren Osiedla są z różnych stron, a Spółdzielnia sprzedaje teren w środku, może ZEC sprzedał, ale tak, czy owak można w środku wygenerować miejsca, gdzie będzie wjazd na Osiedle i będzie tych kilkanaście miejsc parkingowych. Uważam, że ten wniosek jest najbardziej uzasadniony do Spółdzielni Mieszkaniowej i mieszkańcy tego Osiedla powinni właśnie tam atakować i prosić o to, żeby te parkingi zostały zorganizowane. Natomiast kwestia bezpieczeństwa na drodze jest kwestią bezpieczeństwa na drodze, a nie kwestią parkowania. To było przez dwie kadencje tłoczone, gdzie mieszkańcy wniosek składali, wielu mieszkańców, prawa strona z lewą się na Mestwina nie mogła dogadać, po której stronie ma być zakaz, w końcu po dwóch kadencjach ta kwestia została załatwiona i zafunkcjonowała z zadowoleniem mieszkańców, o dziwo, po obu stronach. Dlatego pytam, co miała wybrać Rada Miasta? Czy bezpieczeństwo mieszkańców Mestwina, którzy bezpośrednio przylegają do ulicy, czy wygodę mieszkańców Osiedla, które jest oddalone i gdzie miejsca parkingowe powinny być zorganizowane przez Spółdzielnię Mieszkaniową? Niech Pan mi odpowie, bo mamy wybór. Jaki wybór? Tutaj nie ma wyboru między dobrem a złem, tu jest wybór mniejszego zła.
· Pan Franciszek Dończyk – proszę Pani, ja w dalszym ciągu twierdzę, bo mówiąc o tym, że ulica Spółdzielcza, czy pani tam kiedyś była na tej ulicy?
· Radna Gabriela Wegner – ja tam mam pacjentów i notorycznie jestem i notorycznie mam problem z zaparkowaniem, to nie jest dla mnie nic nowego.

· Pan Franciszek Dończyk – to niech mi Pani odpowie, ile na ulicy Spółdzielczej można zaparkować samochodów?

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ta polemika chyba nie ma sensu.

· Pan Franciszek Dończyk – to było przez 43 lata, funkcjonowało, nie było żadnego wypadku na tej ulicy, może były kolizje, tak, jak wszędzie, na parkingu są też kolizje.

· Radna Gabriela Wegner – kolizje były prawie co tydzień.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja pozwolę sobie przerwać tą rozmowę, powiedział radny Kowali wyraźnie, nie wymyślili tego przy tym stole radni, wniosek urodził się od mieszkańców tego odcinka ulicy Mestwina, poparte to było przykładami, gdzie rzeczywiście były urywane lusterka, gdzie następowała taka sytuacja, że auta jadące naprzeciw siebie nie mogły się wyminąć, jedno musiało się wycofywać, tak, że rozwiązanie w tej chwili zostało przez mieszkańców przyjęte i nie dyskutujmy na temat powrotu do tej sytuacji. Zastanówmy się nad tymi propozycjami, które tutaj padły i ja proponuję wniosek.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – chciałbym zwrócić uwagę, że my, jako ten Samorząd, który bezpośrednio graniczy z ulicą Mestwina, także wielokrotnie zwracaliśmy uwagę, że ten ruch, który jest na ulicy Mestwina, dwustronne parkowanie, jest to niebezpieczne i wielokrotnie o tym mówiliśmy, zgłaszaliśmy te wnioski, one się rodziły na zebraniach Samorządu Mieszkańców mimo, że bezpośrednio nie dotyczyły naszego osiedla, ale myśmy to widzieli, że po prostu tam potrzeba jest rozwiązania. Dzisiaj to rozwiązanie, kiedy tylko można parkować po jednej stronie, podobnie na ulicy Żwirki i Wigury, uważam, że jest rozwiązaniem docelowym i dobrym, tak powinno być. Teraz jeśli tutaj jest okazja, że przy parkowaniu jakimś ukośnym będzie możliwość zwiększenia ilości miejsc parkingowych, to jest tylko z korzyścią dla tych mieszkańców, którzy tam mieszkają, bo tych miejsc będzie po prostu więcej. Tutaj nie ma możliwości wprowadzenia postoju dwustronnego na ulicy Mestwina.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wypowiedź Pana Gąsiorowskiego potwierdza tylko to, co wcześniej tutaj powiedzieliśmy, nie ma powrotu do sytuacji sprzed zakazu parkowania po jednej stronie ulicy Mestwina, padła tutaj propozycja ze strony Pana Dyrektora Rekowskiego i ja proponowałbym, abyśmy skierowali do Burmistrza wniosek dotyczący zmiany organizacji ruchu na ulicy Mestwina na odcinku od ulicy Piłsudskiego do ulicy Świętopełka wprowadzając ruch jednokierunkowy z wyznaczeniem miejsc parkingowych po prawej stronie ulicy od strony marketu. To byłby jeden wniosek.

Drugi wniosek taki, ażeby Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska zwrócił się do Spółdzielni Mieszkaniowej o rozważenie możliwości wprowadzenia rotacyjnych miejsc parkingowych, aby rzeczywiście mieszkańcy, którzy przyjeżdżają z zakupami, mieli możliwość zatrzymania się na krótki czas, dostarczenia zakupów do swoich mieszkań i zjechania na miejsce parkingowe, które będzie miejscem docelowym.

Prosiłbym o przegłosowanie tych wniosków, głosują członkowie Komisji Komunalnej.

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje o zmianę organizacji ruchu na ulicy Mestwina na odcinku od ulicy Piłsudskiego do ulicy Świętopełka wprowadzając ruch jednokierunkowy z wyznaczeniem miejsc parkingowych po prawej stronie ulicy od strony marketu.
- 10 za (jednogłośnie).
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje, ażeby Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska zwrócił się do Spółdzielni Mieszkaniowej z prośbą o rozważenie możliwości wprowadzenia kilku rotacyjnych miejsc parkingowych na Osiedlu Spółdzielczym.
- 9 za, przy 1 wstrzymującym się.
· Pan Franciszek Dończyk – chciałbym jeszcze zwrócić uwagę Panu Kowalikowi, że ja absolutnie w swoim wystąpieniu nie atakowałem radnych, mówiłem o wysokich urzędnikach Ratusza.
Ad. 2

Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę przypomnieć, że swego czasu wpłynął wniosek od grupy inicjatywnej i od Komendanta Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach odnośnie powołania w Chojnicach Ochotniczej Straży Pożarnej. Myśmy wstępnie ten wniosek zaakceptowali mówiąc jednocześnie o tym, że nie mamy środków na wsparcie działalności Ochotniczej Straży Pożarnej. To było w sumie takie bardzo wstępne, nie było żadnej decyzji, ale mówiliśmy o tym, że tak, ale… W tej chwili ta jednostka, która jeszcze w dalszym ciągu jest tylko inicjatywą, zwróciła się o przyznanie środków budżetowych na umundurowanie i na inne sprawy dotyczące wyposażenia, Burmistrz doszedł do wniosku po bardzo ścisłej i szczegółowej analizie, że takiej potrzeby, jak powołanie OSP w Chojnicach, w mieście Chojnice nie ma.
· Dyrektor Piotr Prondzinski – chciałem tutaj nawiązać do tego, że Ochotnicza Straż Pożarna 
w Chojnicach istnieje już od 2002 roku i jedynie istnieje ona na papierze, ponieważ nie prowadzi ona żadnej działalności społecznej i zgodnie z ustawą o ochronie przeciwpożarowej powinna ona być jakby całkowicie finansowana z pieniędzy gminy, czyli miasta Chojnice, a ona nie prowadzi po prostu żadnej działalności społecznej. Jest w tej grupie pewna ilość społeczników, jednakże nie mają oni możliwości przebicia. W tym roku Pan Komendant Ochotniczej Straży Pożarnej zaproponował miastu kwotę taką wstępną, początkową, jakby do zapoczątkowania działalności tej Straży w wysokości 100.000 zł i to jest tylko na umundurowanie, na takie najpotrzebniejsze rzeczy. Docelowo byłoby to na pewno dużo więcej, ponieważ ta ochotnicza Straż Pożarna nie ma w ogóle remizy, nie ma żadnych środków do swojej działalności. Ponadto 
w swoim zakresie OSP, jeżeli na przykład zdarzy się jakiś wypadek, czy coś takiego, to może włączyć się automatycznie zaraz, albo nawet po paru dniach, kiedy dane zdarzenie przestanie po prostu już zagrażać. Analizując całość powiatu chojnickiego w żadnej miejscowości nie ma tak, że jest Ochotnicza Straż Pożarna i Państwowa Straż Pożarna i na terenie powiatu jest około 
40 Ochotniczych Straży Pożarnych i ponadto oczywiście Państwowa Straż Pożarna. Jeżeli na przykład patrzymy na zdarzenia, to liczba zdarzeń pożarowych co roku maleje, natomiast rośnie liczba zdarzeń innego typu, na przykład pojawiające się dzikie zwierzęta, czy jakieś inne zagrożenia wypadkowe. Dla przykładu w roku 2012 pożarów było około 200, natomiast innych zdarzeń około 1000 i to jest podzielone na te 45 poszczególnych służb, czyli można powiedzieć, że cały czas to zagrożenie maleje. Zakusem Ochotniczej Straży Pożarnej w Chojnicach było to, żeby po prostu powstały grupy młodzieżowe, które w przyszłym czasie uzupełnią kadrę Straży Pożarnej i to miało być tym całym plusem. Jeszcze coś takiego, że strażakiem może zostać jedynie osoba, która w pewnym sensie uczestniczy w takich działaniach w Ochotniczych Strażach Pożarnych. Jeżeli jednak weźmiemy tutaj z Komendy Głównej Państwowej Straży Pożarnej wykres ilości punktów do zdobycia przez takiego kandydata, to jest to znikome, tym bardziej, że na przykład doszliśmy tutaj do porozumienia z Ochotniczymi Strażami Pożarnymi w okolicach Chojnic, które posiadają dużo lepsze środki, niż my byśmy uzyskali w ciągu 10 lat i dlatego ochotnicy mogą i są w tych OSP, na przykład w Charzykowach było około 10 osób tylko, czyli nie ma aż takiego dużego napływu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – z tego, co przedstawił nam Pan Dyrektor wynika, z analizy, która została przeprowadzona, nie ma potrzeby działania w mieście Chojnice Ochotniczej Straży Pożarnej.

· Pan Zbigniew Szyszka – mam taką propozycję, żeby uporządkować temat dyskusji, ponieważ ochotnicza Straż Pożarna jako stowarzyszenie nie powstaje na wniosek Rady, czy na wniosek Pana Burmistrza, czy za zgodą Pana Burmistrza, to jest stowarzyszenie, więc zbiera się grupa osób i tworzy takie stowarzyszenie. Tak, jak większość stowarzyszeń w Chojnicach, one nie powstają na wniosek, tylko jest grupa założycielska, więc tu już jest sprzeczność w tej informacji, która pojawiła się wcześniej. Ponadto to nie jest stowarzyszenie typowe, zwykłe i finansowanie tego stowarzyszenia jest regulowane zupełnie innymi przepisami, to znaczy, że jeżeli powstanie takie stowarzyszenie, to akty wyższego rzędu typu rozporządzenia i ustawy regulują sposób finansowania. To powoduje, że jeżeli takie stowarzyszenie jest, to powinno być finansowane, a w tej chwili wygląda na to, że to jest decyzja Rady, ewentualnie jakiejś Komisji, co jest niezgodne z prawem.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – na pewno nie Komisji, bo Komisja nie ma możliwości decyzyjnych.

· Pan Zbigniew Szyszka – więc jeżeli chodzi o tego typu stowarzyszenia, one są finansowane 
z urzędu i są na to określone przepisy. Tak, jak wcześniej powiedziano, Ochotnicza Straż Pożarna istnieje od 2002 roku w Chojnicach jako w mieście Chojnice.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – co w przypadku jeżeli budżet nie wytrzymuje tej kwoty, która jest na dofinansowanie?

· Pan Zbigniew Szyszka – to już jest odrębny temat, są zadania własne miasta, gminy, które są 
z założenia finansowane i taki element, jakim jest utrzymanie Ochotniczej Straży Pożarnej, jest zadaniem własnym gminy.
· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że jest wiele rozbieżności w kwestii dotyczącej wypowiedzi kolegi Zbyszka Szyszki, jak również w przedstawionych przez Pana Dyrektora informacjach, dlatego uważam, że najlepszym rozwiązaniem będzie posiłkowanie się prawnikiem, który jednoznacznie w sposób merytoryczny tutaj określi, czy rzeczywiście my jesteśmy jako Rada, czy Komisja władna do podejmowania jakichkolwiek decyzji w tej kwestii o utrzymaniu, czy powołaniu Ochotniczej Straży Pożarnej.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam pytanie do Pana Dyrektora Piotra Prondzinskiego, czy Panu znane są takie przepisy, które mówią o tym, że jeżeli istnieje, że jeżeli zostało zawiązane stowarzyszenie pod tytułem Ochotnicza Straż Pożarna, to jest obowiązek finansowania tego?

· Dyrektor Piotr Prondzinski – nie. Wydaje się, że tutaj trzeba rozważyć, czy ona dla społeczeństwa miasta Chojnice jest potrzebna, przede wszystkim tutaj najważniejszy aspekt i czy warto wykładać tak duże pieniądze dla Ochotniczej Straży, dla grupy ludzi, tym bardziej, że już istnieje Powiatowa Państwowa Straż Pożarna i ona jest na terenie Chojnic. Jeszcze jedna sprawa jest taka, że gdyby miała powstać, to było zamysłem zawsze do spraw szkoleniowych i miała być to organizacja taka dobra społecznego i miała ona przede wszystkim być na zasadzie wolontariatu, a tutaj już sama ustawa nakłada na Urząd, niestety, ale nakłady finansowe i nie ma po prostu, jak w innych gminach wiejskich, brakuje tych społeczników.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ale nie odpowiedział Pan jednoznacznie na pytanie, jeżeli istnieje, dowiadujemy się od Pana Szyszki, że OSP istnieje od 2002 roku jako stowarzyszenie 
i jeżeli istnieje, czy my mamy obowiązek finansowania?

· Dyrektor Piotr Prondzinski – chciałbym, żeby to było uzgodnione i wyjaśnione z radcą prawnym.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chciałbym tylko, abyśmy doszli do jakiejś konkluzji na dzisiaj, będziemy zwracali się do radcy prawnego o opinię, jak wygląda to od strony prawnej, natomiast chciałbym, abyśmy odpowiedzieli sobie na pytanie, czy w świetle tego, co zostało powiedziane tutaj przez Pana Dyrektora Prondzinskiego, czy istnieje potrzeba działania Ochotniczej Straży Pożarnej w mieście Chojnice.

· Radny Grzegorz Wirkus – myślę, że niezasadne jest działanie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w mieście niespełna 40-tysięcznym, w której jest Powiatowa Państwowa Komenda Straży Pożarnej, to będzie dublowanie się tych jednostek, a nasz budżet miasta chyba jest w takim stanie, że musimy oszczędzać każdy grosz, więc nie widzę potrzeby.

· Radny Kazimierz Drewek – to, co tutaj koledzy i koleżanki wypowiadają się na ten temat, czy potrzebna, czy niepotrzebna. Spójrzmy na miasto Starogard, Tczew, Gdańsk, gdzie są jednostki OSP i one są z budżetu miasta finansowane. Tylko tyle chciałbym powiedzieć.
· Radny Bogdan Kuffel – mam tylko jedno pytanie, padła informacja, że powstało OSP 12 lat temu i dlaczego sprawa wypłynęła dopiero teraz, a przez 12 lat była cisza.

· Radny Kazimierz Drewek – więc ta jednostka OSP nie powstała, tylko została reaktywowana, bo jednostka OSP ma w Chojnicach już ponad 120 lat i została reaktywowana. Na tym zebraniu, na którym została reaktywowana, to był Komendant Powiatowy, był Burmistrz, był Wiceburmistrz, to zebranie odbyło się w Charzykowach i tutaj nie rozdmuchujmy takich spraw, czy ona powstała, czy nie powstała, czy jest potrzeba, Tak się stało w 2002 roku w Charzykowach.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – sprawa jest powiedzmy jasna, tutaj zdania są podzielone co do potrzeby istnienia, natomiast ja uważam, że tak, skoro tak, jak powiedzieli tutaj koledzy związani zresztą powiedzmy, czy mentalnie ze Strażą Pożarną o działaniu tej Straży Pożarnej, jako stowarzyszenie niech by sobie działała, natomiast zadamy pytanie prawnikowi, ja pozwolę sobie w imieniu Komisji Komunalnej takie pytanie prawnikowi zadać, czy istnieje obowiązek finansowania potrzeb działania Ochotniczej Straży Pożarnej. Jeżeli takiego obowiązku nie ma, to będziemy mentalnie wspierali Ochotniczą Straż Pożarną w Chojnicach, natomiast nie będziemy wspierali na pewno finansowo, ponieważ tych pieniędzy nie mamy, 100.000 zł to jest poważna kwota w tym tak chudym budżecie.

Na pewno do sprawy wrócimy na jednym z najbliższych posiedzeń Komisji Gospodarki Komunalnej.

Ad. 3

Przewodniczący Antoni Szlanga – poproszę Dyrektora Jacka Domozycha o przedstawienie programu Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego na rok 2014w zakresie projektowania i wykonawstwa inwestycji.

· Dyrektor Jacek Domozych – mam propozycję, abyśmy prześledzili załącznik do budżetu 
i przy każdej z pozycji postaram się przedstawić jakąś aktualizację tych informacji, którą Państwo mają na dzień dzisiejszy.

Mamy taką pierwszą inwestycję jak wzmocnienie korytarza 212, to Państwo wiecie, w piątek odbyło się spotkanie z przedstawicielami Generalnych Wojewódzkich Dróg i trzeci jakby kierunek w tym to jest również dofinansowanie w ramach MOF-u 90.000 zł na koncepcję, 
w związku z tym do lutego przyszłego roku winno powstać właściwie studium techniczno-ekonomiczno-przyrodnicze, które będzie podstawą do aplikowania o środki w ramach przebudowy tej drogi. Szacunkowa wartość tego nawet padła na tym spotkaniu, ocenia się, że jest to kwota rzędu 50.000.000 zł.

Kolejna sprawa to pomoc finansowa dla Powiatu i w ramach tego jest dofinansowanie ze schetynówek, to są remonty cząstkowe dróg na terenie całego powiatu, nasz kawałek „tortu” to jest ulica Towarowa.

Dalej, poprawa bezpieczeństwa poprzez budowę drogi gminnej przy 212, to jest dokończenie naszej ścieżki pieszo-rowerowej wzdłuż 14 Lutego. Ulicę 14 Lutego oddaliśmy w ubiegłym roku i dofinansowanie ze schetynówki otrzymaliśmy w wysokości takiej, jak chcieliśmy, w tej chwili w zasadzie już prawie byśmy w grudniu wylali asfalt, bo ta ścieżka już jest przygotowana, bo w związku z dobrą pogodą udało nam się ją prawie całą wykonać, jednak zima przerwała prace, mamy czas na tą ścieżkę pieszo-rowerową do końca maja.
Teraz mamy pakiet projektowania ulic i to podzieliliśmy jakby na trzy zadania. Pierwsze zadanie to ulica Agrestowa, drugie zadanie to ulica Waryńskiego, trzeci pakiet to ulica Żeromskiego, Bałuckiego, Jastruna, Leśmiana i kawałek Asnyka. To są takie trzy pakiety, jest też czwarty, czyli jest to ulica Leśna i przyległe. Z tą ulicą leśną i przyległymi to troszeczkę musimy poczekać, bo nie do końca wiemy, jaki zakres tam realizować, bo są problemy z odwodnieniem oraz problemy z tym zasiedleniem, tam dużo obszarów jest w trakcie realizacji dopiero planów miejscowych, decyzjach o warunkach zabudowy i tak dalej. Natomiast pozostałe ulice w tym tygodniu ogłaszamy do realizacji, projektowanie i pozwolenia na budowę jeszcze w tym roku przy różnych ulicach, bo różny to jest termin, ale zakładamy, że to będzie do końca października.
Następna inwestycja to jest budowa ulicy Asnyka i Leśmiana, tutaj dokonaliśmy przeprojektowania tej drogi, która była projektowana w roku 2008, w związku z tym pewne rzeczy tam trzeba było pozmieniać, zrobiliśmy dwie ścieżki pieszo-rowerowe, przeprojektowaliśmy deszczówkę i ogłaszamy przetarg w czwartek, otwarcie ofert przed sesją.

Sprawę „Balturium” Państwo znacie, punktów zabrakło, odwołanie napisane i czekamy.

Jest jeszcze koncepcja odwodnienia miasta, również przetarg będzie ogłaszany, to też będzie współfinansowane w ramach MOF-u i te przetargi będzie realizowało Starostwo, są deklaracje, że do końca tego miesiąca ogłosimy. Opracowanie tej koncepcji też do końca lutego przyszłego roku.

Mamy jeszcze budowę oświetlenia Staffa i Jeżynowej, tu chcemy ogłosić przetarg w marcu oraz rozbudowa ChKS „Kolejarz”, tutaj mamy kwotę 30.000 zł, mieliśmy spotkanie w piątek z Zarządem Klubu i doszliśmy do wniosku, że żeby jakiś zakres na tym stadionie osiągnąć, to potrzebna będzie kwota 60.000 zł i myślę, że przed sesją będziemy próbowali te 30.000 zł poszukać. Dziękuję.
· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie, tutaj Pan Dyrektor zaakcentował tak pięknie współpracę z Powiatem, czy nie byłaby taka możliwość zasugerowania do Powiatu o wydłużenie ścieżki rowerowej od ulicy Nowotki do ulicy Prochowej. Sieć ścieżek rowerowych w Parku 1000-lecia kończy się na Nowotki, tam jest miejsca wystarczająca ilość między chodnikiem a granicami posesji, może by się o to pokusić, o tą ścieżkę rowerową, żeby ona nie kończyła się na Nowotki, ale była przedłużona od ulicy Nowotki wzdłuż po prawej stronie jak jedziemy od dworca aż do ulicy Prochowej i mamy pewne skomponowanie ścieżki rowerowej, a ponadto bezpieczeństwo, o czym zawsze mówimy na każdych Komisjach, człowieka i dzieci z SP 3 jest naszym nadrzędnym celem.
· Dyrektor Jacek Domozych – jak najbardziej. Aleja Brzozowa jest dużo bardziej niebezpieczną niż ulica Prochowa i doprowadzenie tej ścieżki od Parku do ulicy Prochowej na pewno by zwiększyło bezpieczeństwo mieszkańców nie tylko miasta, może nawet i powiatu chojnickiego. Zresztą w ramach, bo jest jeszcze kolejny pakiet w ramach MOF-u, który mówi o przebudowie dworca z budową ścieżek komunikujących się z 14 Lutego i myślę, że to jest akurat to działanie, gdzie można by to umieścić.

· Radny Edward Gabryś – Panie Dyrektorze, ja dłuższy czas nie zabierałem głosu, nawet bardzo długi, ale teraz już muszę się odezwać. Co z ulicą Malinową i Brzoskwiniową? Nie wspomniał Pan o tym. Wspomina Pan o ulicach, gdzie Osiedla dopiero powstały, nie mówi Pan nic co na Osiedlu, które istnieje 20 lat, gdzie są pozwolenia na budowę, gdzie założyliśmy księgi budowy, wpisujemy tam, przepraszam za wyrażenie, bzdury, nic nie robimy, na pytania radnych PiS-u odpowiadamy bzdurami, bajkami, że coś się tam będzie działo, wycenił Pan ulicę Malinową z 4.500.000 zł na 1.800.000 zł, nie wiem skąd Pan to wziął, daj Boże, że to się da zrobić, ale chciałbym usłyszeć kiedy zaczniemy. Teraz będę odzywał się codziennie gdzie tylko będzie możliwość, bo widzę, że zaczyna się robić jakaś partyzantka. Nie będę mówił spokojnie, bo spokój jest do pewnego czasu.
· Dyrektor Jacek Domozych – jest ulica malinowa, ma pozwolenie, jest ulica Agrestowa do projektowania i Brzoskwiniowa ma pozwolenie, więc ja bym odwrócił to pytanie, to zależy od Rady, nie ode mnie, kiedy będziemy budowali te ulice.

· Radny Edward Gabryś – proszę Pana, dostaliście ustalenia Komisji Komunalnej jaka procedura i jaka kolejność ma być, to dlaczego dobieracie inne rzeczy całkiem, całkiem inne inwestycje. O ulicy Towarowej Pan wspomina, a co mnie Towarowa obchodzi, to się dopiero teraz zrodziło.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ulica Towarowa nie jest nasza, od tego trzeba zacząć, to jest w ramach schetynówki zadanie Powiatu na terenie miasta.
· Radny Edward Gabryś – albo Asnyka, ale kiedy to Osiedle powstało? Wziąć tam i położyć płyty, tak, jak myśmy kładli płyty i idzie jeździć.

· Dyrektor Jacek Domozych – czegoś nie rozumiem, ulica Asnyka ma pozwolenie na budowę wydane w roku 2009, czy to się wzięło z niczego? Ja tutaj jeszcze nie pracowałem, a pozwolenie już było, dlatego to nie jest do mnie pytanie. Natomiast jeżeli chodzi o realizację, to ulica Asnyka już jak ja tu pracowałem, to chyba ze trzy razy była w budżecie, była dwa wnioski, o ile się nie mylę, pisane o dofinansowanie w ramach schetynówki, tak, że nie wiem, czy dla Państwa radnych to jest nowy temat budowa ulicy Asnyka?
· Radny Edward Gabryś – dla mnie jest nowy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – podzielam tutaj pogląd akurat Pana Dyrektora Domozycha, że to jest wola Rady, co będzie realizowane i jakie będą nakłady, natomiast Pan Domozych jest od realizacji tego. Chciałbym podziękować Panu Domozychowi za informację, która została przedłożona, bo tak to traktowałem, że będzie to informacja nawiązująca do budżetu, który nie tak dawno uchwalaliśmy, zostały te sprawy zapisane w uchwale budżetowej.

· Radny Edward Gabryś – powiedział Pan, że to należy do decyzji Rady. Jak może coś należeć do decyzji Rady, skoro o tym nie mówimy, czego nie ma w ogóle w planie, w projekcie, to co należy do decyzji Rady? Czy Pan wymienił ulicę Malinową, czy Brzoskwiniową, kiedy będzie robiona? Nie wymienił Pan, więc tego nie ma, to już poszło do lamusa.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – po to była ta informacja, żebyśmy wiedzieli co i jakie polecenia, bo Pan Dyrektor Domozych nie wymyśla sobie tego z głowy, czyli z niczego, tylko po prostu realizuje określone polecenia, dlatego mając tą informację mamy pole do popisu, żeby wystąpić z określonymi wnioskami dotyczącymi realizacji takich, a nie innych zadań.
· Radny Edward Gabryś – gdzie jest nasza informacja z Komisji ustalona, co i w jakiej kolejności, proszę mi to pokazać.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – po pierwsze to nie była informacja z Komisji, tylko było to z zespołu, który miał opracować koncepcję działania dotyczącą kolejności projektowania i wykonawstwa, to jest pierwsza sprawa, a poza tym przypominam, że ten dokument, który został wypracowany, był złożony na ręce Burmistrza i Burmistrz ma prawo go przyjąć lub nie przyjąć, to była tylko opinia.

· Dyrektor Jacek Domozych – może jeszcze uzupełnię i wyjaśnię to, co przedstawiłem. Przeczytałem załącznik nr 1 do uchwały Rady Miejskiej w Chojnicach, są to zmiany w budżecie przyjętym w grudniu 2013 roku, który Państwo uchwalaliście i to jest tylko prześledzenie tych pozycji, jakby aktualizacja tego, gdzie my się w danej pozycji znajdujemy. Natomiast naprawdę chciałbym też wybudować ulicę Malinową, Brzoskwiniową i jeszcze 10 ulic w Chojnicach, ale niestety, to ode mnie też nie zależy.

· Radny Marek Szmaglinski – chciałbym tutaj prosić Pana Dyrektora, bo Pan wspomniał o projektowaniu ulic i jakie to ulice są, proszę o odpowiedź, bo tak widzę, że chyba Pan Burmistrz poniesie porażkę jeżeli chodzi o ulicę Staszica, bo zapowiadał, że w drugiej kadencji, w drugiej kolejności będzie, jednak nic się nie zrobiło, ale mam nadzieję, że w tym projektowaniu już ona jest. Kolejna sprawa, kiedyś wspominaliśmy o ulicy Niemcewicza, co prawda jest to ulica powiatowa, ale o chodnikach, które tam są w katastrofalnym stanie, dzieci do szkoły idą, jest to jako główna droga i myślałem, że może tutaj w tych 100.000 zł, które Powiat przeznaczył na budowę chodników się ona zmieści ta budowa chodnika jeżeli chodzi o Niemcewicza. Chodzi mi też o ścieżkę rowerową do Topoli, że to w ramach MOF-u ona tam się będzie znajdowała, bo tam też są głosy, że katastrofa.
· Dyrektor Jacek Domozych – w ramach MOF-u jeszcze jest jedna pozycja, to jest przebudowa byłej drogi 22 od węzła w kierunku Czerska do węzła w kierunku Człuchowa i cały ten zakres drogi miałby być przygotowany, przebudowany. Ten projekt nie jest takim pewnym projektem, środków unijnych na lata 2014-2020 ma być dużo, tylko niestety nie na to, na co my byśmy sobie życzyli. Jeżeli chodzi o drogi, to tych pieniędzy za dużo nie ma, w każdym bądź razie współfinansowana ze środków unijnych, z tego jeszcze rozdania do 2014 będzie opracowanie dokumentacji projektowej na cały ten zakres, z tym, że na ulicę Człuchowską dokumentację mu już mamy, na budowę ścieżki, to już mamy opracowane w ubiegłym roku.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę tylko przypomnieć Panu radnemu Szmaglinskiemu i innym radnym, że mamy dzisiaj połowę lutego i to jest stan tak, jaki jest, jak Państwo pamiętacie w ciągu roku wiele rzeczy się zdarza i wiele inicjatyw wprowadzanych jest do zadań, które realizuje sprawnie, jak dotychczas, Wydział Budowlano-Inwestycyjny. Czyli traktujmy tą sprawę jako informację na dzień 17 lutego 2014 roku.

Ad. 4

Przewodniczący Antoni Szlanga – poproszę Dyrektora Wydziału Gospodarowania Przestrzenią 
i Nieruchomościami Pana Jacka Marczewskiego o przedstawienie stanu zaawansowania prac planistycznych, w sumie nas interesują dwa tematy, po pierwsze nowelizacja Studium, bo pracujemy nad nowelizacją Studium i było zapowiedziane, że będzie to gdzieś luty, czy marzec przedstawione do akceptacji Rady oraz sprawy, którymi zajmowaliśmy się, mianowicie sprawa garaży przy ulicy Bocznej, bo już docierają tutaj może nie zaniepokojenia, bo ci ludzie mają w tej chwili gdzie garażować, tylko zwracają uwagę na to, że przy tych garażach przy ulicy Bocznej, które istnieją, dzieją się różne dziwne rzeczy, tam idą ludzie do „Biedronki” i później sobie tam urządzają jakiś mały piknik przy tych garażach i wydaje się, że wymagałoby to już ostatecznego uregulowania. Chcę tutaj wyrazić uznanie zarówno dla Pana Dyrektora Marczewskiego, jak i Pana Dyrektora Rekowskiego za, chyba w roku jubileuszu 15-lecia, rozebranie garaży przy ulicy Pocztowej i sprawienie, że ten fragment miasta nabrał jakiegoś innego wyrazu, aczkolwiek będziemy chcieli jeszcze usłyszeć może jeszcze parę zdań na ten temat powiedzieć w dalszej części naszego posiedzenia.
· Dyrektor Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o Studium, to zakładamy, że wejdzie ono na najbliższą sesję, planowane było na 28 lutego, teraz na 10 marca jest przeniesienie terminu sesji. Zmiany, jakie tam są, to już wiadomo po dyskusji publicznej i po wyłożeniu, każdy miał okazję się zapoznać, w ślad za Studium wejdą kolejne uchwały związane ze zmianami planów miejscowych w tych obszarach, dla których zmiana Studium była wymagana.
Temat ulicy Bocznej, w zasadzie istnieją podstawy prawne do projektowania garaży w tym fragmencie, natomiast chcielibyśmy jeszcze od Zakładu Gazowniczego przejąć fragment gruntu, to jest chyba pas 4 metry szeroki przy garażach Gazowni, które tam są, który pozostałby niezagospodarowany po budowie, to pozwoli nam na wybudowanie dodatkowych pięciu, czy sześciu garaży dla zaspokojenia potencjalnych potrzeb właśnie związanych z tym, czego Komisja, czy radni oczekiwali, już poprzednio to wyrażali, czyli przede wszystkim zapewnienie możliwości zbycia miejsc pod budowę garaży dla tych osób, które garaże w tym obszarze posiadają, no i tutaj również zaspokojenia innych potrzeb, bo nie wiemy, czy nie dojdzie do rozbiórek jakichś garaży powiedzmy jeszcze w samym centrum, być może przy murze więzienia, wówczas pojawiłyby się również potrzeby tego rodzaju, ale tu jeszcze ostatecznej pewności nie ma, póki co przesłanki. Tak, że w momencie, jak Gazownia wydzieli tą działkę, to będziemy mieli podstawy do tego, żeby organizować przetargi. Terminu jeszcze nie podali, rozpoczęli prace, później je kontynuowali, myśmy interweniowali w tej sprawie na przełomie roku i w tej chwili znowu wrócili do tematu, wiem, że porozumieli się z geodetą, który poprzednio działał i tą działkę będą wydzielać, przygotowywać do sprzedaży, ale wskazują na trudności swoje, formalne, co tam mają zarząd w Warszawie, sprawy się kolejkują, ale to jakby ich jest problem. My czekamy po prostu na to, że działka będzie dostępna i pilnujemy tego, jesteśmy w kontakcie z osobą odpowiedzialną.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy ta zmiana dotycząca przejęcia tego terenu od Zakładu Gazowniczego w jakiś sposób zmienia koncepcję zagospodarowania terenu pod te planowane garaże?
· Dyrektor Jacek Marczewski – poszerza ją, zapewnia więcej miejsc.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy to, że plan w tej chwili wrócił, że tak powiem, do opracowania, czy to uniemożliwia postawienie warunków i wyznaczenie terenu pod budowę garaży?

· Dyrektor Jacek Marczewski – myślę, że może mieć to wpływa, ale to zależy od tego, w jakim stopniu się rozwinie plan, który będzie sporządzany teraz, ta zmiana, bo tego nie wiemy, plan żyje własnym życiem, natomiast w obecnym stanie będziemy pracowali tak, jak jest.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja przypominam, że bodaj w lipcu będzie trzy lata jak podjęliśmy temat garaży przy ulicy Bocznej i byłoby dobrze, gdyby sprawa została sfinalizowana jeszcze w tej kadencji, żeby ta Rada, która rozpoczęła nad tym prace, żeby miała możliwość zakończenia ku zadowoleniu mieszkańców zainteresowanych. Tak, że apel, może nie wniosek, ale apel do Pana Dyrektora Marczewskiego o przyspieszenie, ewentualne rozpoznanie w tym kierunku, żeby nożna było już podjąć prace zarówno projektowe, jak i budowlane dla zainteresowanych budową garaży w tym rejonie, bo ja rozumiem, że jeżeli w waszej koncepcji planu miejscowego nic się nie zmienia w stosunku do tego, co było poprzednio, to nic nie stoi na przeszkodzie praktycznie, żeby rozpocząć finalizowanie tego tematu.
· Dyrektor Jacek Marczewski – to samo mam na myśli, natomiast ponieważ wiem, że dokumenty żyją czasem własnym życiem, szczególnie plany miejscowe, dlatego tak ostrożnie się wypowiadam na ten temat.

Ad. 5

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o informację dotyczącą odpłatności za śmieci 
w roku 2013, jest to pierwsze półrocze działania nowej ustawy i naszego nowego regulaminu śmieciowego, Państwo otrzymaliście takie zestawienie – w załączeniu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – podsumowaliśmy cały bilans półrocznego funkcjonowania nowej rzeczywistości, mamy ujęte wydatki, które ponieśliśmy wraz z dochodami, które powinniśmy otrzymać lub mamy otrzymać w wyniku zaległości. Jak widać na podstawie tych danych, wydatki są zdecydowanie mniejsze niż dochody, które osiągnęliśmy i tu pojawia się od razu pierwsze pytanie, czy nie należałoby w tym momencie dokonywać jakiejś korekty opłaty śmieciowej. Natomiast z tego bilansu będziemy proponowali dokonać pewnych zmian w regulaminie utrzymania czystości i porządku na najbliższy sezon, ponieważ chcielibyśmy mniej więcej za śladem też Gminy Wiejskiej Chojnice wygenerować nakłady na zakup pojemników do popiołu, bo faktem jest, że opłata odpadu segregowanego w postaci popiołu na składowisku jest to 1,23 zł w stosunku do śmiecia komunalnego ponad 260 zł, tak, że jest to nakład, który warto byłoby wyselekcjonować z tego dużego nakładu odpadów komunalnych. Jak Państwo zauważyli w innych wydatkach ZZO, czyli zagospodarowanie odpadów komunalnych jest to kwota 1.202.332 zł, czyli taką kwotę ponieśliśmy za zdeponowanie tonażowe odpadów komunalnych. Nie mam na chwilę obecną wiedzy jaka część z odpadu komunalnego jest odpadem typu popiół, ponieważ jest to brane jak gdyby jednostkowo. Aby dokonać zakupu kontenerów, czy pojemników na popiół, to rzeczywiście musimy asygnować kwotę około 470.000 zł, żeby wyposażyć chojnickie nieruchomości, które opalają węglem, w pojemniki metalowe na ten odpad. Muszę powiedzieć, że jeżeli reasumujemy, czy bilansujemy tą zmianę ustawową, to w okresie tego półrocza zdecydowanie mamy większy bilans jeżeli chodzi o odpady segregowane, zebraliśmy dwa razy więcej niż w półroczu pierwszym, czyli to jest wynik na plus, właśnie to jest właściwy kierunek, który chcemy obrać, aby ilość odpadów segregowanych maksymalnie zwiększać, bo to daje właśnie ten pozytywny wynik statystyki do rozliczeń gospodarki śmieciowej.
Na końcu roku czeka nas również zmiana operatorów wywożących odpady komunalne, czyli już we wrześniu będziemy ogłaszali przetarg na nowych przewoźników na okres prawdopodobnie na dwa lata, tak, że tutaj nie wiemy jak się zachowają stawki, czy zostaną one utrzymane 
w rejonach, czy też będą zwyżkowane. Widzimy pewien niepokój różnych firm, które dały za pierwszym razem stosunkowo niskie stawki, żeby podjąć jakąkolwiek czynność i nie zamykać własnych firm, natomiast w tej chwili się sytuacja już krystalizuje, widać, gdzie firmy nie dają sobie rady i z pewnych rynków zaczną rezygnować, natomiast co do utrzymania stawek obawiam się, że niestety wywóz odpadów będzie kwotą wyższą. Myśmy planowali, że normalna kalkulacja będzie praktycznie na poziomie razy dwa, czyli wynikało po przetargu, że wszyscy pracują za 50% stawki. Rozmawiając z wykonawcami, którzy pracują u nas na terenie miasta, rzeczywiście da się odczuć, że minimalizują koszty swojej pracy do minimum, aby spłacić jak gdyby nakład pracy, który muszą wykonać. Tak, że prawdopodobnie, mówię hipotetycznie, przetarg będzie rządził się swoimi prawami, ale prawdopodobnie już te stawki nie będą zachowane. Czyli pewne korekty w przeciągu najbliższego czasu będą czynione. Tak, że z nadwyżki, która tutaj się plasuje około 500.000 zł, będziemy chcieli stworzyć akcje promujące segregację, chcemy zrobić jakieś konkursy, przeprowadzić jakieś akcje informacyjne oraz przeprowadzić przetarg na zakup i wyposażenie nieruchomości, które opalają węglem swoje nieruchomości.
· Radny Grzegorz Wirkus – korzystając z okazji, że mówimy o śmieciach, chciałbym kilka gorzkich słów pod adresem Zakładu Usług Komunalnych z Czerska przekazać. Ponieważ firma nie dostarczyła pojemników na bioodpady, mówię teraz o własnym przykładzie, zakupiłem sobie własny prywatny pojemnik, okleiłem go dużą naklejką, opisałem, że to są bioodpady i kiedyś dojeżdżając do posesji nie zdążyłem dojechać na czas, żeby powstrzymać pracowników tej firmy, ale widziałem jak zbierając odpady zmieszane zabrali też pojemnik z odpadami zielonymi, które były posegregowane, wrzucili to wszystko do jednej śmieciarki i ja się w tym momencie zastanawiam po co namawiamy ludzi do segregacji, skoro firma potem i tak to miesza 
w jednej śmieciarce i płacimy duże pieniądze na wysypisku.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tutaj oczekujemy od mieszkańców, jeżeli taka patologia się zdarza, po to właśnie jest segregacja tych wszystkich odpadów, ponieważ mamy różnorodne stawki na bramie, bioodpady są niezbędne do kompostowania, plastikowe można wyselekcjonować. Wszystkie segregowane odpady rzeczywiście są na bramie, stawka za tonę 1,23 zł, czyli nam naprawdę zależy na tym, żeby ten system maksymalnie wycisnąć, firma w kosztach policzyła sobie te przejazdy, zarówno że będzie zbierała selekcję, jak i komunalne osobno. Natomiast czasami zdarza się, że firmy posiadają samochody dwukomorowe i jeżeli jest to zestaw dwukomorowy, to może do jednej komory brać inny materiał, do drugiej komory inny. Te wszystkie sygnały sprawdzamy, monitorujemy ten temat, sprawdzamy karty przekazania, czy one są właściwie przygotowane i właściwa segregacja poczyniona, te wszystkie sygnały naprawdę są dla nas bardzo ważne.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli wniosek stąd, żeby na bieżąco informować Pana Prilla, który bezpośrednio nadzoruje.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – niekoniecznie musi być to Pan Prill, w Straży Miejskiej dyspozytor jest 24 godziny, chodzi tylko o to, żeby zapisał informację i przekazał do Wydziału, my już będziemy wiedzieli co z nią zrobić.

· Radny Grzegorz Wirkus – tylko w kwestii uzupełnienia, może poprosić Pana Burmistrza, żeby zasygnalizował firmie, że nałoży karę, i to wysoką karę, może to coś zmieni.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystkie te rzeczy związane z właściwym zagospodarowaniem, właśnie z tą selekcją i tak dalej, tu nie ma proszenia firmy, umowa mówi jasno, nie wywiązują się rzetelnie należy się kara raz, drugi, trzeci. Bardzo proszę, aby jakiekolwiek zastrzeżenia były na bieżąco do nas zgłaszane, bo na bieżąco możemy sprawdzić. To, że my dzisiaj rozmawiamy, że coś zdarzyło się miesiąc temu, to nie jesteśmy w stanie nikomu udowodnić.
· Radny Grzegorz Wirkus – ja wówczas zgłosiłem do Pana Prilla, dokładnie w tym dniu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – faktycznie przy segregacji, jeżeli jest zbierana, to Pan Prill rzeczywiście dokonuje kontroli nie tylko ze Strażą Miejską, nie tylko pieszo, w różny sposób, żeby zobaczyć w jaki sposób firmy wykonują tą usługę.

· Radny Edward Gabryś – chciałbym tutaj nawiązać do tego popiołu między innymi, ja myślę, że my troszeczkę późno o tym popiele mówimy, bo nie chwaląc Wójta, ale bardziej stanowczo podchodził do sprawy, zmuszał firmy, które na jego terenie wywożą i te pojemniki zakupili. Podam skrajny przypadek, sadze z komina, odpady niesegregowane, sadze wysypane do pojemnika z odpadami niesegregowanymi, proszę sobie wyobrazić tych pracowników na taśmie w Nowym Dworze, jak oni wyglądają. Nikt nad tym się nie zastanawiał wcześniej, nikt tego nie ponaglał. Wracam tutaj do tematu kolegi Wirkusa, dlaczego nie wymagamy i nie próbujemy wymóc na firmie, żeby postawiła pojemniki na segregowane odpady i byśmy oddawali segregowane odpady, zaznaczam pojemniki, nie worki, bo to różnie bywa. Ja na worki nigdy się nie zgodzę, ale można by było segregować. Proszę się przejechać, miałem okazję kilka razy jechać, na terenie Gminy Chojnice, tu niedaleko, zobaczyć sobie gospodarstwa, pojedyncze gospodarstwa w polu na terenie Gminy. Cztery pojemniki różnych kolorów postawione, na gospodarstwie. Dlaczego u nas w mieście tego nie można zrobić? Przecież mówimy o dużych pieniądzach.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – musimy spojrzeć, że wszelkie ruchy, zarówno firm wykonawczych, jak również to, co dzieje się na terenie miasta, wszystko jest uregulowane w regulaminie utrzymania czystości i porządku. Mamy dopuszczoną formę workowania i formę pojemnikową. W tej chwili przygotowujemy korekty do regulaminu, możemy wstawić jako gmina, że tylko 
i wyłącznie przy pomocy pojemników, workowanie odkładamy w ogóle, nie będzie. Mało tego, na pewno odpad komunalny, który jest zbierany co dwa tygodnie, a co tydzień, zupełnie inaczej się segreguje. Natomiast musimy też mieć świadomość, że to jest dwa razy więcej trasówek, tygodni w roku mamy 52, a nie połowę, że co dwa tygodnie. To są znowu nakłady na system zbiórki. Wszystkie reakcje, które dzieją się, regulują częstotliwości, mają wpływ na cenę usługi i koszty.
· Radny Grzegorz Wirkus – Panie Dyrektorze, ale kiedy wprowadzaliśmy nowy regulamin odbioru śmieci i zaczęła działać nowa ustawa, to obiecywaliśmy mieszkańcom, że na deklarację, będą mogli deklarować, czy chcą worki, czy pojemniki i firma będzie musiała dostarczyć to, co w deklaracji. W tej chwili firma się wyparła, ponieważ nieprecyzyjnie zostały zapisane te rzeczy w umowie z firmą, albo w regulaminie. Ja przestrzegam przed tymi zapisami, aby je doprecyzować przy następnym przetargu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – dlatego korekty chcemy zrobić teraz na wiosnę do regulaminu, są to szersze korekty, one dotyczą też sprzątania chodników w okresie zimowym, one mają dotyczyć też gołębi, one mają dotyczyć pojemników bezodpływowych, czyli szamb w rejonach, 
w których nie występuje kanalizacja sanitarna i właśnie ta gospodarka odpadami na pojemniki na przykład, na gabaryty, może rozliczanie tylko i wyłącznie na osobę, ponieważ widzimy też zagrożenie ze strony opłaty, gdzie mieszkańcy wielokrotnie mówią, że pojemniki tak, na dwie osoby dwa razy 240, albo cztery razy 240, to znaczy, że dwie osoby co tydzień, czy co dwa tygodnie wygenerują tonę odpadów? Właśnie, tu się pojawia problem, ta swoboda nie może być aż tak daleko idąca, musimy ustalić jakąś ilość na osobę i pojemniki dla ilości osób, a nie dla bezgranicznej jak gdyby ilości wytwarzanych odpadów. To widzimy, to nam się rozjeżdża jak gdyby finansowo w otrzymanych nakładach, ale co pozytywnego widzę, to tych zaległości, które mamy w stosunku do osób, które nie dokonują opłaty, jest to 5,7%, czyli naprawdę jest to niewielka kwota. Na chwilę obecną, właściwie już w tym tygodniu pójdą pierwsze wnioski windykacyjne.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze taki kwiatuszek do tego ogródka, wprawdzie Spółdzielnia Mieszkaniowa jest sama organizatorem zbiórki śmieci, miasto w sposób bezpośredni nie ma wpływu takiego na dyslokację pojemników i tak dalej. Chcę powiedzieć, co wymyśliła Spółdzielnia Mieszkaniowa. W związku z tym, że odbiory śmieci są rzadsze w tej chwili, taki 
z mojego otoczenia, z mojego akurat bloku i innych obserwuję, wymyślili w ten sposób, że tak, jak był pojemnik jeden, który kiedyś tam starczał przy dużej częstotliwości odbioru na ten jeden w zamknięciu, w tej chwili postawili drugi i efekt jest taki, że ten, który jest zamknięty jest pusty, natomiast ten, który jest na zewnątrz jest pełny i śmieci się wysypują. Ja zrobiłem kilka razy zdjęcia, wysłałem je Prezesowi Spółdzielni Mieszkaniowej, jak dotychczas nie ma odzewu na to, w związku z tym prośba do Pana Dyrektora Rekowskiego, żeby może tak wspólnie Pan Prill razem ze Strażą Miejską przejechał sobie kiedyś i też ewentualnie porobił zdjęcia i pokazał Zarządowi Spółdzielni Mieszkaniowej, jak to wygląda dzień przed odbiorem śmieci, szczególnie jest to sobota, czy niedziela, koniec weekendu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na terenie domów wielorodzinnych, ja tylko uzupełnię, rzeczywiście to administrator jest zobowiązany do tego, żeby stworzyć warunki, żeby te kontenery stały w jakiejś ograniczonej ilości też gabarytowej, ponieważ mamy świadomość, że tam odbywać się musi odbiór odpadów zdecydowanie częściej, żeby faktycznie nie gromadzić tam nie wiadomo jakiej dużej ilości kontenerów.

· Radny Marian Rogenbuk – ja myślę tak, że z uwagi na to, że najprawdopodobniej stawki za wywóz nieczystości w przyszłym roku po przetargu należy się spodziewać, że wzrosną o około 50%, ale pocieszającym w tym wszystkim jest fakt, że 2/3 kosztów to jest ZZO zagospodarowanie odpadów, w związku z tym, żeby w jakiejś mierze zniwelować wzrost kosztów po stronie wywozu śmieci, który, moim zdaniem, jest nieunikniony i oby się zamknął na poziomie 50%, bo sądzę, że dzisiaj pracują nawet poniżej kosztów, albo na krawędzi, żeby przetrwać tylko ten rok, byle jak, ale przetrwać i odbić sobie w przyszłym roku, tym bardziej, że uczestnicy, podmioty wywożące śmieci w tej chwili mają ustalony rynek i będą między sobą ustawiać, które rejony chcą obsługiwać. To już nie będzie taki przetarg, jaki miał miejsce przed pół rokiem, natomiast my mamy bardzo duże pole do popisu jeżeli chodzi o 2/3 wydatków, czyli ZZO zagospodarowanie odpadów i niewątpliwie bardzo dobrym krokiem jest wyposażenie tych wszystkich, którzy będą chcieli, bo to tak wyposażenie w pojemniki na popiół tych, którzy będą chcieli, którzy palą węglem. Kolejna sprawa, mimo wszystko trzeba podjąć temat, to jest czas najwyższy już w tej chwili, ze Spółdzielnią Mieszkaniową i Wspólnotami Mieszkaniowymi kwestię sortowania odpadów, nawet, jeżeli to sortowanie będzie na początek może bardzo niedoskonałe, nie będzie 100%, bo proszę zwrócić uwagę, ponad 240 zł i 1,23 zł, to są potężne różnice i tutaj tylko tysiąc ton śmieci proszę sobie policzyć, jaką robi różnicę i w związku z tym ja twierdzę, mając te dane za drugie półrocze ubiegłego roku, te koszty po stronie ZZO my możemy swobodnie zmniejszyć o 200.000 zł, nawet do 400.000 zł, jeżeli nad tematem się popracuje. Wówczas niestraszny dla nas będzie problem podwyższenia za wywóz śmieci, bo będziemy mogli tą stawkę obecną, bo o obniżce, myślę, że nie ma specjalnie tutaj co mówić i łudzić, należy wręcz te pieniądze przeznaczyć na popularyzację sortowania odpadów.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja dopowiem do tego, że tak, jak poprzednio, gdzie nie była zróżnicowana stawka za śmieci i gdzie płaciliśmy niewiele, to z punktu widzenia spółdzielcy 
i mieszkańca osiedla wielorodzinnego było sortowanie, w tej chwili nie ma sortowania w ogóle, właściwie skończyło się, a to jest 50% praktycznie zasobów mieszkaniowych leży w tych zasobach wielomieszkaniowych. Tak, że naprawdę tutaj podzielam pogląd kolegi Rogenbuka, że trzeba coś z tym zrobić, żeby po prostu obniżyć tą stawkę, którą płacimy ZZO.
· Radny Marian Rogenbuk – mało tego, przymierzenie się do tego systemu jakby obligatoryjnie niemalże, dogadanie się ze Wspólnotami, ze Spółdzielnią Mieszkaniową i wprowadzenie 
w zdecydowanej większości stawki 10 zł jest dla nich obniżką, czyli byłaby to obniżka dla połowy populacji miasta.

· Pan Bogdan Tyloch – mnie tu już w pewnym momencie Pan Rogenbuk odpowiedział oraz Pan Przewodniczący, nie ukrywam, że koszty mieszkania w Chojnicach są bardzo duże i teraz to, co ja słyszę ze spotkań na osiedlu, że każdy myśli, że to będzie obniżone, teraz, jak my chcemy jeszcze im zafundować jeszcze podwyżkę i tu chciałbym… Inaczej powiem, to, co Pan Przewodniczący napomknął, przecież u nas nie było sortowania, dzwony stały i każdy wrzucał. 
Z chwilą wejścia tej ustawy ktoś zabrał i to całe społeczeństwo, które było edukowane przez kilka lat zostało pozbawione, nie było możliwości. Podejrzewam, że gdyby te dzwony stały, to ludzie by sortowali, ale u nas przy Wspólnotach te dzwony nie stoją.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – proszę, żeby Wspólnota dała sygnał, mamy dzwony. Jest taka możliwość, że albo segreguje, albo nie.

· Pan Bogdan Tyloch – ja mówię inaczej, mimo tego, że będzie stawka jako niesegregowane, ale mimo to ludzie będą wyrzucać, jak będzie gdzie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chodzi o to, żeby nie zmarnować tych dobrych przyzwyczajeń, które były przed ustawą, to generalnie do tego się sprowadza.

Uważam, że na temat śmieci wszystko zostało już powiedziane, dziękuję bardzo.

Ad. 6

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o informację o realizacji wniosków Komisji, to ja sobie pozwolę odczytać odpowiedź na wniosek dotyczący ulicy Sportowej, otóż Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska opracował koncepcję mająca na celu poprawę bezpieczeństwa ruchu drogowego na ulicy Sportowej, to jest ten wniosek, który tutaj przedstawiał Pan Przewodniczący Reszczyński. Jest również odpowiedź na wniosek naszej Komisji, gdzie Wydział opracował koncepcję mającą na celu poprawę bezpieczeństwa ruchu drogowego na ulicy Grunwaldzkiej i Bankowej, którą pozytywnie zaopiniowała Komisja ds. Oznakowania. Zaproponowano wykonanie mini ronda na ulicy Grunwaldzkiej przy „Biedronce”, pozostawienie ruchu dwukierunkowego na ulicy Grunwaldzkiej od „Biedronki” do ulicy Bocznej, wprowadzenie ruchu jednokierunkowego na odcinku od ulicy Bocznej do ulicy Bankowej w kierunku do Bankowej, wydzielenie miejsc parkingowych na Bankowej i Grunwaldzkiej oraz wykonanie przejścia dla pieszych na ulicy Grunwaldzkiej przy zjeździe do przedszkola. Przypominacie sobie Państwo ten wniosek, ale ja mam tylko takie pytanie, co ma dać to rondo, mini rondo przy „Biedronce”, skoro wyjazd w ulicę Sukienników jest taki, że mamy tylko prawo skręt, nie mamy tam lewoskrętu, czyli praktycznie zastanawiałem się nad tym, po co jest to mini rondo.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – otóż tutaj akurat w tym zakresie, czy zamyśle całej koncepcji jest uregulowanie i usystematyzowanie ruchu drogowego na ulicy Grunwaldzkiej w rejonie „Biedronki” i kolejnego marketu, gdzie gro mieszkańców skraca sobie drogę z 14 Lutego przez stację paliw i uciekają szybko do Bankowej lub Grunwaldzką do Sukienników. To rondo ma poprawić komunikację w obrębie samego skrzyżowania, wjazd do „Biedronki”, wjazd właśnie do tego obszaru stacji paliw i drogerii. Mini rondo się zmieści, ale chodzi nam generalnie 
o wymalowanie wjazdów, wyjazdów, żeby skomunikować, aby kierowcy wiedzieli w jaki sposób mają się poruszać. Mamy świadomość też tego, że do „Biedronki” przyjeżdżają długie samochody z dużym tonażem się rozładować, co nie stoi na przeszkodzie, aby po tym rondzie przejeżdżać. Te zachowa moa mają odbywać się chociażby w godzinach szczytu, gdy natężenie pojazdów będzie zdecydowanie większe. W tej chwili nikt nie wie, że przed „Biedronką” należy zatrzymać się, a wszyscy suną na pierwszeństwie. To jest zwykły zjazd z nieruchomości. Czy są kolizje? Tamten obszar jest nieuregulowany, on jest nieczytelny, jest taka wolna amerykanka na zasadzie, że patrzę kierowcy w oczy i kto pierwszy zrobi ruch.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – zostało to jakby wrzucone do jednego worka, czyli to mini rondo i wprowadzenie tego jednokierunkowego ruchu, sprawa tego mini ronda to są określone nakłady inwestycyjne i w jakim terminie może być to zrealizowane?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – chcemy to zrobić do czerwca, jest to bieżącym nakładem na utrzymanie dróg, będzie to bardziej malowanka niż wykonanie jakichś dużych nakładów inwestycyjnych, jakieś drobne korekty będą, ale na pewno nie wysokonakładowe.

· Radny marian Rogenbuk – mam tylko jedną prośbę, żebyśmy się w przypadku tej malowanki nie ośmieszyli jak Czersk z mini rondem, ja mam tam bardzo duże obawy, myślę, że tam potrzeba dwa, trzy znaki drogowe i koniec.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – znaki tak, jak najbardziej, żadnej wycinki drzew nie będzie, chcemy je ocalić.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam propozycję, jak to już będzie rozrysowane, to Pan Dyrektor przedstawi ten temat na Komisji i wówczas będziemy się mogli wypowiadać, bo w tej chwili to właściwie nie mamy jakieś wizji, jak by to miało wyglądać. Natomiast mam jedną uwagę dotyczącą ulicy Bankowej, otóż pojawiły się w internecie uwagi dotyczące możliwości wjazdu, czy wyjazdu do przedszkola, do Zespołu Szkół Katolickich, temat, o którym kiedyś rozmawialiśmy z Panem Dyrektorem Rekowskim, czy nie należałoby się zastanowić nad likwidacją miejsc parkingowych przed barakowcem ZGM wprowadzając te miejsca parkingowe 
w podwórko, które jest de facto puste.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ta koncepcja jak gdyby ma zmienić całą ulicę Grunwaldzką 
i część Bankowej, czyli jak gdyby od sygnalizacji na pętlę dookoła aż do zjazdu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam propozycję, żeby opracowując tą koncepcję przyjąć od razu tą uwagę, o której zresztą już kiedyś mówiliśmy, tutaj likwidacja tych miejsc parkingowych, wprowadzenie tego w podwórko i wówczas…
· Radny Edward Gabryś – ale to są też parkingi dla interesantów ZGM, bo ZGM swoje podwórko ma zamknięte, ono nie jest ogólnodostępne.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ale można je otworzyć.

· Radny Edward Gabryś – ale jak można otworzyć, tam są magazyny, tam jest wszystko, to trzeba się najpierw zastanowić, a nie zabierać coś komuś od razu wolną ręką, jak to kiedyś ZGM robił, przecież to ZGM ten parking zrobił, miasto tego nie zrobiło.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nikomu nie chcemy nic zabierać, chcemy tą koncepcję przygotować, uzgodnić zarówno z „Biedronką” to mini rondo i z pozostałymi podmiotami. Natomiast jeżeli chodzi o ZGM, tam widzimy nie parkowanie prostopadłe do tego murku, a równoległe do tego murku, to spowoduje, że ruch drogi będzie szerokości około 6 metrów i nie będzie kolizji między oczekującymi na zielone światło w skrzyżowaniu a dojeżdżającymi do przedszkola, bo tam jest właśnie kłopot możliwości minięcia się w tym zakresie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – to tyle na temat realizacji tego wniosku, jeszcze sprawa przejść dla pieszych, oznakowania ich, to znaczy głównie mam na myśli to przejście na ulicy Człuchowskiej, ewentualnie inne przejścia, bo też tutaj się pojawiło ostatnio kilka wypadków, czyli jak i kiedy.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – otóż już w ubiegłym roku były doposażone przejścia dla pieszych w obrębie szkół w oznakowanie typu „Agatka”, to działo się wokół Zespołu Szkół Nr 7, wokół Szkoły Podstawowej Nr 3, Nr 5 i Gimnazjum Nr 1 oraz ronda „Solidarności”, tak, że takowe oznakowanie się pojawiło. Ono wiadomo, nie spowoduje jakiejś radykalnej poprawy, jest to informacja, że te dzieci tam w sposób niefrasobliwy mogą wtargnąć na przejście dla pieszych i znaleźć się w tym obszarze niebezpiecznym. Natomiast jeżeli chodzi o ulicę Człuchowską, to dokonaliśmy wyceny planowanych realizacji, czyli chcielibyśmy wymalować to przejście, całą powierzchnię na kolor czerwony z białymi pasami, zrobić te „kocie oczka”, które jak gdyby upominają kierowcę z daleka, że coś tam jest niebezpiecznego, oznakowanie grubowarstwowe na zasadzie Generalnej Dyrekcji 3.2.1 takim dudnieniem w koła plus znak przejścia dla pieszych z mrugającym światłem wzbudzającym na pojazd, czyli jak nie ma pojazdów to światło nie mruga, jeżeli się samochody pojawiają gdzieś w strefie, to zaczyna mrugać, bo ta czujka będzie reagowała. Tak, że takowe sytuacje też wiosną jak tylko pogoda pozwoli.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – jeszcze słowo jeżeli chodzi o te przejścia, bo mamy takie ulice, które są słabo oświetlone, a te przejścia, które na tych ulicach się znajdują są po prostu ciemne 
i jak ktoś wejdzie tak ciemno ubrany, to w ogóle go nie widać. Tak jest między innymi na ulicy Świętopełka. To jest taka jedna z ulic, gdzie rzeczywiście przejeżdżając w takiej pogodzie wieczorem, kiedy jest szarówka, po prostu jest niebezpieczeństwo, tam dużo ludzi chodzi, bo są szkoły, jest uczelnia i po prostu na to chciałbym zwrócić uwagę, żeby też mieć na uwadze 
w przypadku, jeśli będziemy mówili, żeby doświetlić ewentualnie te przejścia dla pieszych 
w tych różnych rejonach trudnych.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o drzewa, które czasami konarami zasłaniają przejścia dla pieszych, to również będziemy dokonywać jakichś korekt, jak również dokonamy wymiany, co też na Człuchowskiej już się odbyło, opraw oświetleniowych i zwiększenie natężenia światła, tam ze 150 zmieniliśmy na 250 i zdecydowanie lepiej to poprawia widoczność pieszych w obrębie skrzyżowania. Tak, że takowe korekty będą czynione w dalszym ciągu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze takie pytanie dotyczące losu tego terenu po garażach na ulicy Pocztowej.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na chwilę obecną już dokonujemy utwardzenia polegającego na tym, że będą to kolejne miejsca do parkowania ogólnodostępne, albo na karnety, czy też na bilety, tak, jak w strefie płatnego parkowania, jest to strefa II.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że docelowo ten teren po uregulowaniu sprawy budynku na rogu ulicy Podgórnej i Nowe Miasto to będzie uregulowane inaczej, teren zostanie przeznaczony do sprzedaży.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – póki co teren jest utwardzony, ponieważ ten obraz nie był zbyt urodziwy po likwidacji tych garaży, zresztą nadal nie jest on urodziwy, jeszcze zastanawiamy się nad ogrodzeniem, żeby część tego brzydkiego krajobrazu jakby troszeczkę zminimalizować.

Ad. 7

Przewodniczący Antoni Szlanga – Wydział Gospodarki Komunalnej przesłał na moje ręce wniosek dotyczący budowy ulicy Karpusa wraz z kanalizacją deszczową i oświetleniem w celu wydania opinii – w załączeniu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jest to jedna z inicjatyw mieszkańców, gdzie chcemy partycypować w części nakładów na daną inwestycję. Jest to temat pojawiający się w ubiegłym roku budżetów samorządowych, czy obywatelskich i oczekiwałbym ewentualnie, bo skoro jest jeden wniosek, to podejrzewam, że grupy mieszkańców, które będą chciały przeprowadzić jakąś inwestycję i dokonają jakiejś wpłaty, czy jakiegoś refundowania w pewnym zakresie, będzie się to pojawiało coraz częściej. Wobec powyższego musielibyśmy wypracować jakiś regulamin postępowania w partnerstwie publiczno-prywatnym w stosunku do takich inicjatyw mieszkańców.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o ten wniosek, on dotyczy kwoty około 53.000 zł na sfinansowanie zakupu materiałów dotyczących tej budowy. Ja podzielam pogląd Pana Dyrektora Rekowskiego i chciałbym postawić taki wniosek, że Komisja co do zasady pozytywnie opiniuje wniosek społeczności ulicy Karpusa w Chojnicach, natomiast wnioskuje do Burmistrza o powołanie zespołu do opracowania regulaminu podejmowania działań w zakresie publiczno-prywatnym. Czyli co do zasady popieramy, natomiast po opracowaniu regulaminu. Proszę członków Komisji Komunalnej o przegłosowanie przedstawionego wniosku.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej co do zasady pozytywnie opiniuje wniosek społeczności ulicy Karpusa w Chojnicach, natomiast wnioskuje do Burmistrza Miasta o powołanie zespołu w celu opracowania regulaminu podejmowania działań 
w zakresie publiczno-prywatnym.

- 10 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – jest jeszcze jeden wniosek, który wpłynął do wiadomości, jest to firma „Narzędziowiec”, dotyczy to ulicy Grunwaldzkiej – w załączeniu. Wydaje mi się, że ja to skieruję, zresztą to otrzymał zapewne Pan Dyrektor Rekowski, przy koncepcji opracowania ulicy Grunwaldzkiej prośba jest taka, żeby również ten temat uwzględnić, żeby tam nie blokować dojazdu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – odpowiedź została udzielona w tej sprawie, ale w koncepcji również ona zostanie uwzględniona, natomiast nie mogę powiedzieć, że pozytywnie, czy negatywnie. Oczekujemy, że pozytywnie, ale to określą warunki techniczne.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli od strony „Biedronki” do ulicy Bankowej będzie lewostronne parkowanie, to ten temat sam się rozwiąże.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – pewnie kłopot z wyjazdem jest w okresie wzmożonego odbioru dzieci z przedszkola, tak, że ten jeden kierunek nie spowoduje tutaj dużej redukcji, natomiast właśnie kłopotem jest, ale cały czas pamiętamy o tym, że jest to obręb skrzyżowania i niestety, warunki techniczne dla sygnalizacji znaków poziomych są określone w rozporządzeniu wprost, tak, że tu przytoczymy w jaki sposób możemy skomunikować i co możemy zaproponować firmie w zamian.

Przewodniczący Antoni Szlanga – wpłynęło jeszcze jedno pismo od Państwa z ulicy Pietruszkowej 29 dotyczące kłopotów z zastawianiem wjazdu do garażu – w załączeniu.
Ja pozwolę sobie skierować to do Pana Dyrektora Rekowskiego, żeby ewentualnie ten temat rozwiązać. Jeżeli ktoś ma garaż i nie ma możliwości wjazdu, bo mu permanentnie zastawiają, to chyba jest sprawa do rozwiązania.

Jeszcze mam dwie sprawy, otóż tak, na ulicy Wielewskiej, gdzie istnieje osiedle TBS-u, w obrębie dróg TBS-owskich są progi spowalniające, tam rzeczywiście poruszają się auta bardzo wolno, natomiast droga, ulica Wielewska sama, bo to jest ulica Wielewska ta, która prowadzi do Bruskiej 
i tam, gdzie się porusza autobus, tam nie ma żadnego progu spowalniającego, sam osobiście byłem świadkiem kilkakrotnie ostrego hamowania, bo znowu zjeżdżając z ulicy Książąt Pomorskich wjeżdżając w ulicę Wielewską to tam sobie troszkę folgują użytkownicy tej drogi. Proponuję rozważyć możliwość albo wprowadzenia tam, nie wiem, czy progu spowalniającego, bo tak by sobie życzyli mieszkańcy, bądź innego jakiegoś rozwiązania, które miałoby na celu spowolnienie tego ruchu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – rozwiązanie już jest, ponieważ ulica Wielewska jest również w strefie ograniczonej prędkości, dlatego tylko i wyłącznie chyba policjant z fotoradarem. Skoro odbywa się komunikacja miejska, to nie możemy wprowadzać progów, ten próg jeden na Jana Pawła II jest wynikiem tylko i wyłącznie tego, że w obrębie tego przejścia jest Szkoła Specjalna, gdzie te dzieci nie zawsze są na tyle uważne.

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Rady Samorządów Osiedlowych zakończono.
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